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OAZA |  Od wtorku dnia 7-go lutego 1922 roku. |O A Z A
GŁ. SCENY:

W drodze na katorgą. 
Było ich trzech. 
Gubernator uwodziciel. 
Tragiczna hist, studenta. 
W katorgach syberyjskich 
Gubernator hula. 
Tragedja kozaka.
Katusźe Sonji.
Zamach na kasę skarbo­
wą przez zastępcę gub.

I Grozą przejmujący obraz wchodzi obecnie na ekran w którym ujrzymy 
siepaczy moskiewskich i ich okrucieństwa p. t.

Z , «  .ii m wd z i e j ó w

Ocijrany i (Katorgi
D ram at w 5*iu aktach charakteryzujący czasy krwawego panowania 

w północnej Rosji gubernatora A r s e n j e w a -

GŁ. SCENY: 
Zabawa kozacka 
Przysięga zemsty. 
Zebranie rewolucjonist. 
Prowokator. 
Zdemaskowany.
W krainie piekła i grozy. 
Gubernator skazany na 
katorgę, ginie w płomień. 
Ubieczka z Syberji,

POCZĄTEK: w dni powszednie 
1 seans o godzinie 6.45. 
ostatni seans o godz. 9-ej.

w sobotę, 
niedzielę

I seans o godzinie 4.30
II ;« „ 6.45

Mil „ a 9 ej.

Dyrek. Koncertu Eugeniusz Reichel, Warszawa.

Kino-Teatr  OftZK
W piątek, dnia 10 lutego rb. odbędzie się

Slklki Koncert
I w a n a

S T E S Z E N K O

(BAS) znakomitego art. op. rosyjskiej (BAS) 

z współudziałem skrzypka wirtuoza

Jagudina
i znakomitego pianisty

C. Fiszmana.
W PROGRAMIE: Dorgomiński, Gunod, Chopin, 
Gliński, Moniuszko, Szubert, Rachmaninow, 
Mozart, Verdi, Rossini, Czajkowski, Bcjto, 
Rimski-Korsakow, Wieniawski, Nacheź, Hau­

ser Sarasate- 
Nad program: Nad program:

„Blacha1 i „Siminarist**
Musorskiego.

Początek o godz- 8.30 wieez.
Bilety wcześniej nabywać można w kasie te­
atru „Oaza*- od godz. 10 do 12 i od 5*ej do 

9-ej wieczór.

RESTAURACJA

„ C a f l e  I m p e r i a l ”
W KALISZU, ALEJA JÓZEFINY 1* 15.

Mam zaszczyt zawiadomić Sz. Publiczność, że od 
18 stycznia rb., codziennie w porze obiadowej i wieczór.

Slspaniałe Koncerty
Orkiestry z Zakopanego pod dyrekcją p. St. Chwata. 

Wyborowa kuchnia, obfitość najwybredniejszych 
zakąsek, dobór wódek, likierów i win węgierskich przed­
wojennych, grzeczna i szybka usługa, to ustalona opi- 
nja moja, z którą i nadal polecam się Sz. Gościom.

Właściciel JÓ ZE F KIELER.

P o d z i ę k o w a n i e *
Związek Zaw. Nauczycieli Szkół Żyd. w 

Kaliszu składa niniejszym serdeczne podzięko­
wanie pp. St. Chwatowi, A. Singerowi, W. 
Lidauerowi i Z. Neumanowi za bezinteresow­
ny udział w koncercie i służenie muzyką do 
tańców oraz wszystkim członkom za gorli­
wą współpracę przy urządzeniu Koncertu-Rautu 
w dniu 28 stycznia br.

Z A R Z Ą D .

„Cere s”
czysty kokosowy tłuszcz jadalny, nie zawiera­
jący ani soli, ani wody. ąni żadnych zdrowiu 
szkodliwych substancji.

Smażcie, pieczcie i gotujcie tylko na zna-' 
komitym tłuszczu roślinnym* „ C  •  r  e  •**-

„Saturnia" Sp. Akc. w Warszawie.

O g g ł o s ^ e s s t l ® .
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Niniejszym ma zaszczyt prosić Szanow­
nych Gości swych na

M i  Bal
m a s k o w y
w sobotę, dn. 11 lutego br.; z którego zysk 
czysty za bilety wejściowe ofiarowuje się na 

inwalidów i repatrjantów  wojennych.
UWAGA: d!a K aseezek  tr*y nagrody.

Z poważaniem 
364 Zarząd Restauracji „Europa**.

•  Z a k ła d y  O gpedn tese  •

C .  U L R I C H !

: założono 1805 r. w W rzawie, S. A. 
Kantor Główny, Ceglana Nr. 11, 

m  zawiadamiają, że wyszedł z druku

8  CENNIK NASION NA ROK 1922
J J  357 i rozsyłany jest na żądanie.

360
Składajcie ofiary

na Inwalidów wojennych.
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T E L E G R A M Y .
Depeisi da naczelnika Puitvi

WILNO. Dziś wyiBltiio następujące Łeie- 
gramy:

„Spała Naczelnik Państwai Naczelny Wódz.
W Itmjqn&u Sejmu w^ńskjiego składam Panu 

(Panie Naczelniku Państwia wyrazy gorącej
wdzięczności, za przesłanie Syn ow a życzenia. 
Cała Zie(m|a Wileńska, tak długo nękana nief-

wić utworzenie jak najłetpapyoh stosunków są- 
B i e d ź  kich z Litwą kowieńską.

Dlatego rząd polaki zamierza zaproponować 
rządowi kowieńskiemu wznowieni© stosunków 
dyplomatycznych i konatdamyeh, oraz podział 
dwu istref neutralnych miłęoziy obu krajami w 
myśl polecenia Ligi Narodów. Dotychczas jed 
nak wątpić może rząd po]|ski, czy rząd kowieński 
zechce wtejść ze swej strony na |drogę wiodącą do 
porozufmiqnia.

pewnością polityczną wyraża Panu; przez swoich 
wybrańców najgłębszą cześć i uznanie za wyźwo 
lenić w piamięln© djni kwietniów© j za wytężony 
trud nad obroną prawa tej ziemi do stanowienia 
jo swoijmj łosie".

Przed nowym z&macbem

Odznaczenie wojskowe dla Naczelnika Państwa
RYGA. Kapituła orderu wojskowego łotew­

skiego1 przyznała ordery pierwszego stopnifa Mar­
szalkowi Piłsudskiejinu oraz Marszałkowi Fo- 
chowi. Ordery drugiego stopnia przyznała: ge­
nerałowi Weygiandowjj, gen. Ną isselowf, gener. 
SzepityckicmuSikiiiku innym. Order trzeciego 
Stopnia ż Polaków otrzymali: generał Rydz Śmi­
gły, mjr. Myszkowski ipułk. Kutrzeba.

KATOWICE. W związku z zajściami w 
Gliwicach i wykiycąiąm ogromnych tajnych arse­
nałów7 stwierdzono, że nicmMcka agitacja nacjo- 
nalityczna zmierza głównie ku pozyskaniu sze­
rokich warstw robotników przez agitację komu­
nistyczną popieraną bezpośrednio przez Beiflijn, 
Robotnik polski zachowuje się odporniej, jednak­
że ptefwne jest, że robotnicy niemjfeiccy względnie 
nasłani orgeschowcy, będą udawali robotników 
polskich przy nowych zamleszkacjh.

Nasze koleje państwowe

Zdrowie prezydenta ministrów
i (WARSZAWA, 7. „Przegląd Wieczorny" dowiaduje 

pię, że w stanie zdrowia prezydenta ministrów, p. Po­
nikowskiego nastąpił stanowczy zwrot ku lepszemu. 

Pan Ponikowski znajduje gję luż (w. stanie rekon­
walescencji1 będzie mógł prawdopodobnie już wr ble 
lżącym tygodniu pbjąć urzędowanie. i „

LWOW. W sobotę odbyło się we Lwowie posie­
dzenie delegatów Zarządu Okręgowego Związku ko- 
zawodowego kolejowców Rzeczypospolitej Polskiel, 
Polskiego Związku kolejowców i Koła urzędników dy­
rekcji lwowskiej. W rezultacie poslejdzenla uchwalono 
wystosować na ręce premjera Ponikowskiego, oraz 
ministra kolei żelaznych protest przeciwko prolektow| 
ustaw o służbie na państwowych kolejach żelaznych. 
Projekt rządowy został uznany przez przedstawicieli 
związków za krzywdzący pracowników kolejowych.

nek Kościuszki, oraz okrągłą pieczęć z napisem 
..Iutemdentura D. O. K. 4". Ujrzawszy, że ofiar 
nowywane mydło gatunkiem l  wielkością podobna *,
było do obsLajiowaiiego i wyrabianego przez fa­
brykę mydła Kantora, zwrócono is;ę do żandar- 
merji, która mydiło to przesiała urzędowi śjed- 
czcjmu. | i

Zarządzono rewizję iw! mieszkaniu Hugo Reu 
tera przy ul. Ałoksand row ski,ej Nr. 47, gdz*© zna­
leziono 500 kg. mydia z pieczęciami intendeu- 
tury, oraz prasę, i 2 kiissze. żelazne, za pomocą 
których Reuter niszczy! wyryte na mydler,klisze 
i wiząrunki. Mydło to Reuter kupił u podpo­
rucznika Konrada Sobczaka z 10 dywizji pia- 
choty.

Ogółetni nabył on u podporucznika Sobcza­
ka 5000 kg. mydła. (Część nafeiżytości zapłacił 
gotówką a relsztę nia weksel.

Wartość mydła, ofiarowanego przez Reutera 
intendeinturze, wynosi 1,575,000 mk. ^

Reuter zeznał, iż według isłów podporucznika 
Sobczaka, mydło to było własnością ojca Sob­
czaka.

Reutera osadzono w  arcszcj© przy urzędzie 
śledczym, zaś podporucznik Sobcztak został za­
wieszony wi czynnościach.

W sprawia tej oczekiwane; są sensacyjne! 
szczegóły, które kjydztwo niewątpliwie wyjaśni.

M rze og iia  w Widzewie

Min. Skirmunt o stanowisku polsk rządu w
Milionowe nadużycia w intendeuturze łódzkiej

WARSZAWA. Warszawski korespondent 
paryskiego „Le Temps* zwrócił się do ministra 
B p  raw zagraniczny ch p .  Skirmpąuta z zapy taniem* 
jakie stanowisko załmierza zająć rząd polski W 
Sprawie wileńskiej. .

Minister odpowiedział, co następuje: Rząd 
polski nie (może powziąć decyzji wt tdj kwest i, 
dopóki nie zaznajomił Się z uchwałami ostatccz- 
memi Wileńskiego Sejjmu Orzekającego Rząd pol- 
Bki będzie musiał się ]}czyć z wolą ludności wjleń- 
pkiej, wyrażoną w sposób niezaprzeczalny. — 
Jednocześnie także będzie musiał Ijczyć s | ; także 
ze Stosunkami międzynarodowemi. Bedzl ■ wjęc 
kierował się swlemi uczuciami pokojowemj j chę­
cią uniknięcia wszystkfego, coby mogło w przy­
szłości spowodowiać powikłania. Rząd polski nja 
iwątpi również, że nadejdzie chwila, kjedy będzje 
m ógł mówić z Kownem i  dlatego ze swej strony 
chce liczyć się ze wszystkidm, co mogłoby ułat­

ŁODZ. 7. „Głos Polski* donosi:
Już od dłuższego czasu obiegały miasto na­

sze różne wjersjd or az minie(j lub więoet wiaro- 
gódne wiadomości o nadużyciach wi intendentu- 
rze, w kooperatywach żołnierskich, a naweit mó­
wiono o malwersacjach w fabryce Kantora, któ­
ra wyrabiała mydło z tłuszczów; dostarczanych 
przez Łntendenturę..

Aby wydostać Się Z koła doinysłówd pogło­
sek, biUno ijnfor|macji prasowych (BIP) delego­
wało sw'cgo współpracownika ceicim otrzymania 
konkretnych informacji w tej sprawie i obecnie 
możemy donieść, co następuje:

Fabryka, w której wyrabiano mydło dla in- 
tendentury otrzymała ofertę na kupno mydła 
Ponieważ cena była niższa od ceny, jaką intem- 
diąntuira płaciła za mydło, przeto poproszono kup 
ca, który towar wszystkim w mieście oliarowyj- 
wał, by złożył próbkę.

Mydło, wyrabiane, z tłuszczów!, dostarczo­
nych przez intendentujrę, w fabryce Kantora, po- 
siadało odciśnięty na każdym kawpłku wizeru-

ŁODZ 7. Wczoraj około godzjnjy 2 w nocy 
wybucłił z niewiadomych przyczyn pożar w za­
budowaniach przędzalni widzewski j. W bardzo 
krótkim czasie zjawiły s |ę  na mjojscn I i III od­
dział straży7 ogniowej oraz straż fabryki Groh­
man i Scbetbler. O ratowaniu objętego morzem 
płomieni budynku fabrycznego mowy być już 
nie mogło, skierowano więc wszystkL wysjłk 
celem uratowania innych zabudowań a szczegól­
nie znajdującej się tuż obok kotłowni.’

Na miejiscu pożaru znaleźli się przedstawicie 
la władz z p. wioepinczydjeintejm miasta d-rem, 
Stupnickim i komendantem Wróbiewsldm na 
czele. ( i

Nadludzkim wysiłkom straży ogńiowiej uda­
ło się pożar zlokalizować tak, że reszta Zabudo­
wań fabrycznych, a główńjc tkalnia pozostały} 
nietknięte. >. .

Podkreślić tu należy, ż pieli'wszą na miejscu 
znalazła się straż fabryki Scheibłera i  Grohimiana, 
która pracowała pod; oisobistejm kierownictwem 
pp. Karola Scheiblcraii Leona Grohmana.

Jeden z  właścicieli fabryki p. (Jsz«r Kolin, 
p rzybywszy ,na mieysce pożaru ze,md!łał.

Cały kompleks fabryki manufaktury w W|- j 
dzejwie zatrudinjiał z górą 2500 robotników, a ^  ̂
czego 700 zajętych było w sąmej, ^rrzęd^ailini. <v!f 
Fabryka przez cały7 czas Zastoju była czynną

Wojciech Cwibal.

^cicieli
(POWIEŚĆ FANTASTYCZNA). ' (13

f i l  j (Cjąg dalszy).
„Naraz, jakby na dajiy znak, wszystko raptownie 

Ucichło. Nastała straszna minuta śmiertelnej,, grobowej 
iuf.Ttv-oty, nawet ptaki w les'e„ jakby wystraszone, ue 
UiUkły. I oto czarny, zbity tłum  ludzki zaległ dookoła 
polanę.. Wnet usłyszałem poza sobą czyjeś szybkie 
k roku  tuż nad mloją głową nachyliło się dwóch, o mof- 
cno oliwkowej cerze, obnarzonych do pasa drabów, z 
wytatuowanymi na piersiach czerwonymi trójzębami, 
akurat takimi, jAki widniał u szczytu zagadkowego 
budynku. Ostrożnie zdjęto mi pęta, z trudem, zdręt­
wiałego, pojstawiono na nogi, ściągnięto zapobiegli­
w ieJ tą jeszcze ostatnią resztkę odzieży, jaką ml dof- 
tychczas łaskawie pozostawiono,i już całkiem nagiego, 
Z e  związanym1 znów wtył rękoma, pognano brutalnie 
IW  kierunku owego dziwacznego budynku. Tutaj za­
stałem jakiegoś kościstego starca o małych, ironicz­
nych a okrutnych, złych, świdrujących do głębi juszy, 
oczkach...

„Co mnie wtedy najwięcej zastanowiło, to fakt, 
Se to  bydlę w ludzkiej skórze, pofarboWało swoją, nie 
pomiernej długości, brodę na jaskrawo czerwony kot- 
lor. Możecie sobie więq wryobraz|c, jak jego ciemno 
śniada, prawie czarna, chuda., sępia, pomarszczona 
twarz na tle karminowo-płomlelnnąi brody drapieżnie 
I nieludzko wyglądała^ dodajcie do tęgot. wschodnie, 
długie, czarne jego szaty l wysoki, szpiczasty, baran­
kowy kołpak; pokrywający zupełnie już łysy łeb a 
będziecie jnogli (m,ieć doiyć dokładne wyobrażenie o 
tej monstrualnej całości.. Zadrżałem. Terąz dop»ero po

jąłem  jak wstraszliwem znaldulę się niebezpieczeństwie 
—te świdrujące, malutkie oczki nic nie wróżyły do­
brego. Tymczasem moi mtlli oprawcy złożyli, owemu 
posiadaczowi płomienną) brody, głęboki, wschodni hoł 
downiczy ukłon, on zaś nie raczył im nawet najlżej­
szym skinieniem odpowiedzieć; mnie także jakby wcale 
nie zauważył.. >

,;Byłiem prawie wściekły ze złości! Bo jeno po­
myślcie ta czerwono-czarna małpa nie tylko minie ,o- 
brabowała doszczętnie, nie tylko o imały włos co nie 
przyprawiła moją osobę o niebezpieczne przeziębie­
nie, ale jeszcze teraz szydzi isobie ze pn ie  1 jawnie na­
giego upakarza. Co p u  złego uczyniłem? Za co? Ba. 
jeszcze wtedy me zdawałem sobie idlobrze z tego spra 
W y, że są na świeefe ttakife dzjwne usposobienia . 
ludzkie, dla których okrucieństwo jest najwyższą ży­
ciową rozkoszą, a łdji czyny i myśli, wypływaj ą z tych 
samych, li tylko odpowiednimi warunkami spotęgowa­
nych, eiempych zwierzęcych instynktów, (które każjfc 
naprzykład, naszym ulicznym łobuzom, oblewać bied­
ne. bezdomne koty naftą i podpalać je , lub choćby drę 
czyć niemiłosiernie, na oknie przyłapane puchy.. Fakt! 
Tak, moi panowie, właściwie jedno 1 to  samo. tylko 
że inlną miarką Zwykliśmy [mierzyć to wszystko co nas 
się tyczy bezpośrednio, od tego co dla nasv jako czło 
wieka, jedynego wrładfcy globu, jest zupełnie obolęt- 
nyim...

„Tymczasem szczęśliwy7 posiadacz płomienistej bro 
dy, pó nużąco długidh minutach obojętnego na .wszy 
stko zamyślenia, nareszcie raczył na mnie spojrzeć, na­
wiasem mówiąc, przypominało m l to troszeczkę ty7god 
niow e inspekcje naszego pułlkownika.—Tak s^mo obej­
rzał mnie. badawczo od stóp Ido głów-i zjadliwie, szel
mowsko uśmiechnął się.. Rzeczywiście y r  mym pry- 
mitywnym, adamow7ym  stro.lu, po nieprzespanej no­
cy i tylu straszliwych udręczenialch, musiałem j.nle płęk 
nie wcale wyglądajć.. Ale nagły, nerwowy przypływ, 
najjrawdę szublienicznego humoru, rozjaśnił mój śko- 
łatany m ózgi na złość tą] pomarszczonej jnałple. też 
się uśmiechnąłem; tylko, dla odmiany, już pobłażli­
wie.. To. zdaje się trochę go zastanowiło, 1 zauwa­
żyłem, niejako zaskoczyło. Każdy okrutnik jest neto- 
rycznym tchórzem—zaimponowałem mu—wystraszył 
się. Zaraz też ostrym, monotonnym, rozkazującym gło 
sęm wydał! z ^lebif kjlka nieprzyjemnych gardłowych

dźwięków w zgoła dla mnie niezrozumiałym języku. 
W tej chwili jeden z eskortuiących mni,e hultalów 
zgiął się służalczo w pałąki szybkó pobiegł w7 stro 
nę, u iskrąiu lasu, skupionego tłumu. Nte upłynęło i 
pół minuty; gdym, już u jiał, kilkunastu, od stóp do 
głów7 uzbrojonych obdartusów, w lekących za brodę 
jakiegoś typowego rosyjskiego żyda.—Okazało się póź 
mej, że to był tłomacz. i
7 ■ —„Mój pan się pyta,, żeby go ciężka choroba po­
łam ała",—zaczął po niemiecku, pospiesznie bełkotać 
wylękniony żydek:—„co mieści w7 sobie kryształowy 
flakon, który przy panu znaleziono? Skąd pan pocho­
dzi? Mnie też te  łobuzy porwały, trzymaj ą, nie pła­
cą, jeść me dają, a  lak bilą!? Nfęcth pan odpowie 
na pytania tego okropnego człowieka, rcjioć coś na 
żart bo minie, gotów jeszcze Ze złość- ze §kóry, jak 
żabę, obedrzeć 1... -

„Trzeba państwu wiedzieć, że akurat, tuż przed 
samą sprzeczkę z „(calmajstrem" wróciłem co dopiero 
z pułkowiąl infermerji’, gdyż właśnie miałem dość po­
ważną operacyjkę. Droższe środki lecznicze trzyma­
łem, z (zasady, u siebie w domu, gdyż się niejedno­
krotnie przekonałem; że moi podoficerowie,, choć w lei 
ce głośni patrjoci kradli jak sroki, medyk amen a, Jjy 
później je odsprzedać okolicznym spekulantom. Otóż 
bestja ?,calmajster“ talk mnie zirytował, żem naw7et 
zapomniał wyjąć z kieszeni munduru flakon z chlo­
roformem i wstawić go do podręcznej apteczki; natu­
ralnie. że mnie w tym w ypadku pochwycono z całym 
pułkowym zapasem tego usypiającego środka..

—,„Powiedz pan tej rudej małpie—odpowiedzia­
łem—że jestem lekarzem, a flakon ten zawiera w so­
bie eliksir młodości, jednak ja tylko leden widm. lak 
go można i w jakiej ilości używać, w obcych, nleobez- 
nanych z tajemnicą rękach, traci swą czarodziejską 
tnoci staje się straszliwą, trucizną, sprowadzająca na 
posiadacza wielkie nieszczęście".. (Jtsłużny żydek, za­
raz wyrecytował to wszystko jednym tchem, w nagro­
dę dostał wnet z miejsca potężne kopnięcie w brzuch; 
że się [aż w7ywrócił, [jęcząc Nieprzytomny z bólu na 
trawę. Ja zaś « m  Elę ediołałem zorjentować. co S;<j 
ze mną dzieje, zrastałem nagle przez kilkanaście sil­
nych rąk, pochwycony w górę i [szybko gdzieś unie­
siony, • I

( a  OyKŁi. fcj.j aJfr W
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lin ia ła  przystąpić da  piracy n a  łnzy zmiany. 
JWskutek spalenia się przędzalni robotnicy po- 

p- Eoatauą bez pracy. Właściciele zamkjrziaja 
przędzę w yrab iać ' w  pryw atnych przędzalniach 
n a  mieście, by  utrzym ać w ruchu  tkdfnię.

Przędzalnia ubezpieczona była dto wysoko­
ści 800 m iijonów  mk. jednakowoż wartość zabu 
dow ań maazyn i matqrjałó|wi które stały się pa 
Stwą płom ieni wielokrotni-. przewyższa tą  su ­
m ę i tsięga kilku m£ jardpw ąj wysokoścf.

Działalność masonów w
Niemczech.

Dr. Rudolf Perzjg-, wysoki dygnitarz m a­
soński w Berlinie, podaje 'w jednany z (berliń­
skich pism ciekawe szczegóły, odnoszące się do 
działalności n e o n ó w  niemieckich, a to z oka­
zy  i wydanej niedaw no przez ńiemieckj zwfązek 
wielkich lóż broszury: Czy niemieccy masopj
są  parobkam i żydów izdrajqam i ojczyzny?

Początek lóż masońskich w Niemczech we­
dług tego autora sięga jeszcze XVIII wieku, 
kiedy7 m asonerja rozw ijała się rówlnież szybko 
w  Angiji, Francy! i Wlotsz-ąch. Twiicrdzj on, że 
imiała ona  n|a oe|u wzn|osHe ideały niemieckich 
klasyków a  więc humanizm, tolerancyę,’ zgodę 
narodów  itd. Loże n |e  były jednolite, dzieVjly 
się na  różne odcieniędróiżn&.• sjLę nazywały.

Berlin od czasu starego Fryderyka W ilhel­
m a  jest siedzibą lóż stano pruskich. W edług ka­
lendarza masońskiego Dalena za rok  1922 li­
czy największa łoża w Berlinie znowu ^pod trze­
m a kulami świata 263 oddziały tj. loże prow in­
cjonalne wTaz z 18,000 członków. Sjedzjba jej 
m ieśd  Się przy Splittgierbergassj 3. Oprócz tego 
czynną jest tam, wielka loża krajow a, • obe mu- 
jąca  19,000 członków w 240 odddziałach. (Eise- 
nachcstrasse 30). iWiedlka loża pod przyjaźnią 
mieści się wie w łasnym  pałacu przy Dorotheen- 
strasse 21. Liczy 8,500 braci. Nie koniec ma 
Item. W Berlinie istnieje oprócz tego szereg du ­
żych lóż masońskich ('hamburska, frankfurcka, 
saska itd.). Ogółem Wielki Berlin Kczy 52 leże, 
oraz około 1Q,000 braci „czynnych".

Są to wszystko qzyslo niemieckie loże. Nie 
należy jednak zapominać, że w Berlijnie] i  innych 
m iastach niemieckich działają masoni, których 
organizacyi nia uznał nlcfmSeckl zwjązjek wjef.- 

^  kich łóż np. amierykańska loża Odd Fei!to,ws 
(nadliczbowi bracia), dalej założona w roku 
1907 now a niezależna loża reform,acyjna „pod 
wischodząceim słońoem", dalej żydowsk; masoń­
ski Związek Bene Belrith, dość liczny. Ogółem, 
w  qałych (Nieimczecli liczą m asonów  ina 61 ty sięcy’, 
Zgrupowanych w  875 lożach. Ruch członków 
obecnie we wszystkich łych organizacjach jest 
bardzo znaczny. iOsima część lóż czysto nie­
mieckich przypada n a  sttołicę Niemiec, jeżeli sję 
weźm c pod uwagę uznanoi nieuznanie loże w 
całych Niemczech.

Zwolennicy tych przestarzałych organizacyj 
Utrzymują, że loże spełniają codzienną cichą 
p racę hum anitarną Si zakładają różne fundacje 
ewangelickie np. ,, Victoria—St|ftung“ w, Bierlil- 
nie w r. 1884, dalej utrzym ują w łasne schroni­
ska  dla wdów i sierot, opuszczonych dzieci ltd. 
Nadto loże w spierają młodzież w p racy  nauko- 
wej i artystycznej, wysyła ą dla położnych „Mor- 
g,aretenhaus“ w Beclini , m ający fi!je, pa p ro­
wincji.

W r. 1871 przoszczepjono na grunt nie miec- 
ki z Baltimore międzynarodowy Związek ..Odd 
Fejllow*- (nadliczbowi bracia., który dzisiaj 
w- sam ym  Berlinie liczy 20 lóż. Celąm jego jest 
w spieranie , bezrobotnych" i „ubogich braei“.’

Związek ten jest bardzo czynny. Masoni 
| l  niemieccy w czasie w|ojny rozwinęli żywą dzalal 

nosc za granicą na korzyść Niemiec, Udało się 
im to w krajach njeultr$ljnyeh np. Szwiecjii Ho- 
Iaudi)i, natom iast loże francuskie., angieiskj/e, 
włoskie i  amerykańskie uchwaliłyby jednom yśl­
nie zerwać z m asonam i nie.iii \ckjtm wszelką łącz 
ność za ich hakatyzjn, szowinizm i  barbarzyń­
stwo. Dizisiaj m asoni zachodni mjje są  z njem, eę- 
’kimi złączeni m ino szajonych zjalbiegów „bra­

ci z n ad  Sprawy1'. /Okazjało sję |bo winnu, że NiLmi 
cy wyzyskiwali loże zagranicznie zwłaszcza fran ­
cuskie dla swoich celów. To też we F ran c ji loże 
dzisiaj opustoszały7.

KRONIKA.
-  KOMITET ZJAZDU) VIII (OKRĘGU P. O. M. 

P  KALISZU! podaje do wiatfcjreaśc* h. członków P.
O. W., którzy pragną otrzymać Krzyże pamiątkowe, 
aj>y w najkrótszym czasie zgłosili się piśmiennie pod 
adresem K. T. SadowiskK, Sąd Okręgowy w Kaliszu, 
gdyż po 1-ym kwietnia t i  r. żadne podania w tym 
względzie uwzględniane nie będą.

— n a b o ż e ń s t w o  ż a ł o b n e .
Ku uczczeniu zgonu Głowy kościoła katolickiego. 

Wielkiego rzecznika pokoju ludów śś. p. Ojca Sv 
Benedykta XV, staraniem Stowarzyszenia Rzemieślni­
ków Chrześcijańskich I Koła starszych i podstarszych 
wszystkich Cechów, odprawtonem* zostanie nabożeń­
stwo żałobne w kościele św. Mikołaja w środę, do. 
8 lutego, o Igodz. 10 ranov na które zaprasza się wszyst­
kie cechy ze sztandarami, władze wojskowe,. cyw;lne 
»stowarzyszenia. 334.

-  „TE A ONE-STEEP".
*Na ogótną prośbę odbędzie się (dn. 9 lutego od 

5—9 drugi podwieczorek z tańcami na rzecz Tow. 
Przeciwgruźliczego, na które zaprasza

Sekcja dochodowa Tow. Przeciwgruźliczego.
362.

-  DANINA.
Wobec licznych zapytywali wyjaśniamy,, że za­

mieszkujący pokoje umeblowane, oraz domy nie 
objęte ustawą o ochronie lokatorów, będą płacili da­
ninę w7 stosunku do obecnie płaconą] sumy miesięcz­
nej za pokoje. Powyższym lednak lokatorom przysłu­
gują ulgi, przewidziane ustawą dla posiadaczy miesz­
kania. złożonego z /Jednego pokoju.

-  ZARZAD STOW. RESTAURATORÓW m. Ka­
lisza 1 okolicy zawiadamia swych członków o ogólnetn 
zebraniu, które odbędzie się dnia 9 lutego w czwartek 
o godz. 4 po południu w lokalu ,„N iespodzianki u l 
Aleja Józefiny p pana Kunsyą Przybycie jest koniecz­
ne ze względu na ważność spraw.

Zarząd.
369

— POŻAR.

W poniedziałek .6 to. m. syrena pożarnicza we­
zwała o jgodź. 8-aj z (rana straż ochotniczą do pożaru, 
który wybuchnął w .dlomiu przy Alei Józefiny pod 
Nr. 33 w mansardach na poddaszu^ gdzie jakiś u- 
krainiec wynajmował pokoje kobietom lekkiego pro­
wadzenia. Pomimo  ̂mrozu i silnego wiatru straży o- 
chotmezej udało się pożar utniejscowjć I skończyło 
się na zniszczeniu mansardy 1 części dachu, który nasi 
dzielni topornicy rozrąbalj, unlemożllwląiąc w ten 
sposob rozszerzenie się pożaru na resztę budowli. > 
Akcją ratowniczą kierowali energicznie komendant 
straży p. F. Karśnicki 1 ogniomistrz p . E. Hllchen.

— PpDATEK DOCHODOWY.
Ukazało się rozporządzenie Ministra skarbu, na­

kazujące władzom skarbowym wstrzymywanie ściąga­
nia podatku dochodowego w dotychczasowe;] formie 
t. j. na skutek dotychczasow ego rozporządzenia. Po­
datek ten ściągany, będzie w  bliskiej przyszłości jed­
nakowoż już na podstawie wvmiani uskutecznionego 
komisyjnie, *

Polecono również wstrzymanie potrąca ń, skutecz- 
manych z pensji urzędników państwowych w b. zab. 
rosyjskim^ na poczet podatku dochodowego. Wyso- 
kosc tych potrąceń wynosiła 2 proc. od pensji.

Natomiast co do robotników obowjązu]e nadal 
przepis, nakazujący ściąganie przy wypłatach takiej 
KWoty na podatek dochodowy, Jaką ściągano w roku 
ubiegłym. ,

— MUNDURY URZĘDNICZE.
Zamiar rządu wprowadzenia mundurów dla urzęd 

nikow wywołał na łamach Jedjnego z pism wyraz 
zdziwienia. y r  .

Jak się dowiadujemy ze sfer rządowych, mundur 
nie będzie obowiązkowy, lecz zostanie pozostawione do 
woli każdego urzędnika, czy zechce go sobie sprawić 
pzy nie. Należy też zwrócić uwagę na tą, że w razie 
gdyby idea m undurów przyjęła się wśród urzędników-', 
rząd mógłby Im dostarczyć taniego piaterjału mun­
durowego jak me mniej na to, że mundur zastąpićby 
mógł urzędnikom ubranie codzienne, wjzytowe, a na­
wet galowe.

-  PRZEDŁUŻENIE KADENCJI RAD MIEJS­
KICH. .Większość rad miejskich na terenie b. Kró­
lestwa Kongresowego została powołana na podstawie 
dekretu Naczelnika Państwa z dn. 17 grudn'a 1919 r., 
który między innemi postanowił, że radni zostaną wy­
brani do czasu wydania przez Se]tn ustawodawczy or­
dynacji wyborczej do raili młelśklch, nje dłużel led­
nak. niż na lat trzy. Ponieważ kadencja obecnych rad 
miejskich upływa w ciągu hitego I marca r. b„ oraz 
ponieważ Sejm dotychczas nie Uchwalił nowej usta­
wy o samorządzie miejskim, wyłania się kwestja, co 
stanie się z chwilą upływtu kadencji rad miejskich. 
Sprawa ta była już rozważana w ministerstwie spraw 
wewnętrznych, które uznało, żte nie jest pożądane, a- 
by na wiosnę rozpisywać nowie wybory ao rad miej­
skich na podstawie dawtnego łdekretu, tern bardziej, 
iż jest uzasadniona nadzieja co do uchwalenia przez 
Sejm za kalka miesięcy nowej (ustawy samorządowel. 
Z tego względtu p. minister Ispraw wewnętrznych ma 
zgłosić do Sejmu projekt ustawy o przedłużeniu na 
rok kadencji obecnych rad jniej^cowych w, b. Krók- 
sftwie Kongresowjem. r I i > . i 1 i ; i I

— PRASA STOŁECZNA—A PRDWINCJA-

Wiadomo jeĵ Ł jak prassę stołeczną mai© 
obchodizi pirow^tcja, a zwła&zcza prasa prowinf- 
cjonalna, któriej wjelcy dzietninikarze warszawscy, 
nawot nie raczą wzjąść dk> ręki.

Dzięki tytm stosunkom  zdarzają się wypadki, 
że fakty notow ane w; prasie prowincjonialnej do ­
s ta ją  się dd pisim warszawskich1 drogą okólną 
przez prasę m ałopolską, której przedstawiciele 
skrzętnie notują, każdy objaw  życia społecznego 
niezależnie, .gdzie się staniel czy w sto.jcy, czy; w 
zabitej deskam i prowincji.

Niezwykle charakterystyczny lak t m iał m iej­
sce w zeszłymi! tygodniu, gdy podaliśmy wtadio- 
ttność o projekcie budiowy kolek z Lublińca do 
Pleszewa. Wiadomości telj ni o podało żadne z 
pism warszawskich, gdyż „Gazety Kalickiej* 
nie opłaci się. czytać. Przedrukow ał ją  jednak­
że skrzętnieidbsłow nie „Goniec Krakowski* w  
Nr. z dn. 5 lufelgo 1922 r . Korespondent K ra­
kowski „Ajencji W schodnie' przesłał ią w for­
mie depeszy do W arszawy i  jpko taka dostała się 
do piism stołecznych. Gdyby dziennikarze war- 
szawscy czytali „Gazeftę Kaliską*, to wiadomość 
ta  ukazał]a by się w prasie Stołecznej jeszcze 2 
lutego, czyli na  4 dn i wcześniej, niż ją  otrzym a­
ły redakcje telegraficzne via Kraków.— Okazu­
je  się, że i  w prasie prow incjonalne znaldulą 
Się wiadomości, godne przedruku, lecz trzeba 
prasę tę czytać, a p a  to dzjqnnikarze warszawscy 
czasu nie m ają.

-  CZY GOSC HOTELOWY PŁACI DA­
NINĘ. Rozporządzenie wykonawcze pana mi­
nistra skarbu  z dn. 7 .stycznja do ustawy o da­
ninie wyjaśnia dostatecznie, że mieszkaniec ho­
telu, czy bo stały, cz|y nie stały gość, nip pHacf 
żadnej ddaniny jako lokator czy sublokator.

Właściciel hotelu piłiad daninę podwójną, 
bo jako właściciel przedsiębiorstwa nrzcmiysło 
wiego— 100-krotną wysokość opłaty za śwjadec 
two przemysłowie, i jako lokator, ó ile  w ynajm u­
je  lokal od właściciela domu—wówczas daninę 
płaci w wysokość dw ukrotnej sumy czynszu za 
rok  ubiegły.

W żadnym, zaś^ wypadku gość chwilowy vv 
hotęiu nie płaci daniny od zajm owanego numelru 
ani też njje p ła d  jej i takj. gość, który sltale' z a L- 
m uje  numer.

W praktyce jednak właściciele, hoteli będą 
chcieli rozłożyć pew ną sum ę z zapłaconej dah 
nin\' na  kom orne na (swoich stałych klijentów'.

Będzie to jednak przedmiotem prywatnego, 
porozumienie się stron zainteresowanych.

O F I A R Y :
Pracownicy w arsztatow i Kalis ko -Turecki-j 

Kol. Po w. przeznaczone mk. i3000 za terminowe 
wykończanie lokomotywy przeznaczają na In ­
walidów.

Zamiast kwiatów n]a grób koch. kojegi n*- 
2  L. p. Tobka Saioimionowicza składam y 
1000 Imk. n a  rzecz budowy szkołj- „Nasze Dzie­
ci". Koleżeństwo szkoły „Familijnej^.

Spółka Ziam.no-Betonowa na zebraniu dn. 
29 stycznia r. b. uchw aliła złożyć z ogólnych ztra 
ków 15J000 mik. n a  repatrjanfów .

Zamiąst bileltu na bal Inwalidów- Kazimierz 
Becki złożył rok. 1000 n a  kom itet o pień i nad 
Inwalidami. ,

Na Inwalidów mk. 500 złożono bezimienni®*
W 13-cią bolesną rocznicę ś. p. Jana Bogdań­

skiego sk ładają n a  rejpatrjantów mik. 500.
Rodzice ij rodzeńs two.

Zamiast udziału w baju na dochód Inwa^- 
lidów K onstanty Bzowski złożył mk. 2000 w  
Komitet Pomocy nad Inwalidami.

— OGŁOSZENIE.
Magistrat miasta Kalisza nlnlejszem podaje do 

wiadomości, że przy pomocy Kaliskiego Polsko-Amery­
kańskiego Komitetu Pomocy Dzieciom w FlTjl Szpl- 
tala Sw. Trójcy, obok apteki tiUejskiel (Wrocław­
ska 41) w sta u 6 (lutego r. b. została otwarta PORAD­
NIA DLA MATEK CIĘŻARNYCH I NIEMOWLĄT 
pod kierownictwem W', d-ra PawłojiSskiego. Godziny 
przyjęć: w poniedziałki, środy i soboty od! godz. 9 ra­
no (do IOV2- Przytem magistrat zaznacza, że w porad­
ni oprócz leczenia i odpowiednich wskazówek lekar­
skich, biedne matki mogą otrzymywać bezpłatnie le­
karstwa. a (nawet w wypadkach wyjątkowej potrzeby 
--wyprawki dla swych niemowląt. , <

Poradnia jest otwarta dla *vszystkich matek Cię­
żarnych miasta Kalisza, t 1 . . n  • , ,

i. 368.
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„tygodnik dostaw"
na

Targu
Poznańskim.

Podczas trwania II. Targu Poznańskiego ukażą 
się 3 wielkie numery agitacyjne Tygodnika do­
staw, którę reprezentować będą w obee uczest­
ników Targu przemysł całego Państwa, a wła­
sne biuro Tygodnika dostaw, zainstalowane na 
Targu, zajmie się szerokiem rozpowszechnie­
niem tychże. Ogłoszenia do tych numerów przyj­
muje wydawnictwo Tygodnika dostaw we Lwo­
wie, ul. Potockiego 26, do 25 lutego rb. według 
swojej taryfy bez dopłaty, zaś od 25 lutego rb., 
z 50^-wą dopłatą Dla wielkich Instytucji i pier­
wszorzędnych firm rezerwujemy cało — i pół- 
stronnicowe miejsca dla ogłoszeń do końca 

lutego b. r. 319

-Zakłady techniczne i biuro inżynierskie
Stzndirt,Iraków , 6rodzk*25,tel. 2341 Adr.t. Standard,Iraków

BepneS, 15, 25, kosi
Benzynowe 3 do 12 koni

_  Elektryczne 03 do 25 koni 
Cyrklllarkl, Piły, Pasy i wszelkie art. techn. 187

Holenderczyk Baczność.
pp. obywatele ziemscy, przem y­

słowcy i kup y! 
Rutynowany buchalter kontroluje 
i urządza Księgi handlowe sp o ­
rządza bilansy i załatwia kores­
pondencje na własnej m aszyn­

ce godzinami.
Łaskawe oferty uprasza się 

sk ładać do redakcji .G az . Kai.* 
pod sup .Z aufany" 301

P O S Z U K U J Ę

dobrze obznajmiony w sterach 
handlowych poszukuje przed­
stawicielstwa fabryki dywanów
oraz serwet dywanowych ipo- k illin g  (JOHIU 
kryć na sofy, dywanów genu- V 
ańskich i tym podobnych ar­

tykułów.
Oferty do ,,Rl)eii) ti. Iflaas Zeltung" 
w £cbbericl) fiadrenja (Rheinland).

Ważne dla K ooperatyw, Stowarzyszeń chrześci­
jańskich, Sejmików, Kółek rolniczych i t. p,

Najtaószem polskiem źródłem 
zakupu towarów bławatnych w Łodzi, jako centrum 
w yrebu towarów w łókieniczrycb, jest — — --------

Towarzystwo Współdzielcze

„SKLEP BLAWATNV"
w ŁO D Z I, ul. ANDRZEJA j t  3. (Rok założenia 3913) 

Staile na składzie:
M aterjaiy wełniane i półwcłfsiane, pościelowe m ater- 
jały , garniturow e męzkie, damsnie, kostium ow e ba­

tysty, etam iny i t. d. 305

Baczność!
w dobrym stanie w cenie 

6 —8 miljonów.
Oferty szczegółowe do Re­

dakcji .G nzety  Kaiisksej" pod 
,S . N .“ 328

Z g in ę ło  o d ro czen i#  w o jsk o w e
wydane przez P. ft. U, w Kalisza 
na imię JWecrysława Ź uikar- cz. 
1901 351

Mam zaszczyt zawiadomić Sz. Publiczność craz Sz. Kll- 
jentelę, ż t dnia 28 stycznia 1922 r. Zakłed Fryzjerski pod firmą 
„ L E O  N “, został przeniesiony z ul. św. Stanisława róg Wro­
cławskiej na ul. Sukienniczą Nr. 2, róg  Łaziennej.

P rzcr wykonywa najstaranniej podług scisłych wymagnó 
higieny. C ery  m jm cżliwiej przystępne.

Polecam  sięS z. Publiczności z pow ażaniem  „L E O N ".

W YŁĄCZNA F A B R Y C Z N O -D E T A L IC Z N Asprzedaż myrebów
lalisklej Pluszowej I Aksamitnej Manufaktury

STALE D U Ż Y  ' T B Ó R  *A S K Ł A D Z I E ]
PLUSZE na ubranie zwykłe i sportowe,
PLUSZE na palta d a m s k ie j  
PLUSZE na podszewki,y 
MOKIETY na obicia meblowe i powozowe,
AKSAMITY na kapelusze i t. p4

B iuro T ech n iczn e  i Dom H andlow f

„PĘOSNA"
-  SP. Z  OGR. ODPOW. -  

Kaliszu, ul. O grodow ska 
dom własny.

4,

K r a w c o w a
poszukuje rzycią po dom ach. 

W iadom ość ul. Dobrzecka 
dom  p. O wczarka 3 m . 4. 350

2giat«)t p a s z p o r t
wydany przez Magistrat m. 
Kalisza na imię Stanisławy 
Janickiej. 362

Fabryka Fortepianów $

B-ClKJA FIBIGER!
u lica  W rocław ska  róg  P oln ej. V

 Polecają znane ze swej dobroci pianina. ------  J
Przyjmuie do gruntownej reperseji pianina i for- w  

tepjany po przystępnej cenie. Q
P otrzeb n i in te lig en tn ie js i prnktyknnci. A

P a r y ż a n k a  E T Ń * .
otomany, kozetki, sypialka, 

stoliki i t. p.

Do sprzedania

poszukuje lekcji francuskiego i 
m ieszkania w miejscu lub na wy­
jazd. Przyjmuje ul. W rocławska 
Nr. 26 m. 5 od 2 do 4. Sim on 
(Wejście z ul. Wiejskiej) 327

3 piętrowy dom
z ogródkiem  i urządzeniem  rzeź-

Magazyn mebli, Wrocławska Ra* ic*u-
—  Wiadomość w Dobrcu po#45, I-sze 245 Kaliszem u Andrzeja W oźniaka

 . _. ■ --- ———■

WOKARNIA *
Jkfeja

GAZETY KAI 1SK1EJ
i

0  Mm sdtosJtoś*
B u k i  " u u  łć jp f p  & £ l
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